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Spółka 
straciła 
miliardy
Najwyższa Izba Kontroli bardzo 
negatywnie oceniła zakup przez 
KGHM Polska Miedź spółki Qua-
dra i kopalni miedzi Sierra Gorda 
w Chile. Z raportu Izby wynika, 
że ten projekt przyniósł holdin-
gowi ponad 20 mld zł straty.  
�  » str. 2
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Kilkadziesiąt lat 
pracy i tysiące 
wychowanków
Cztery znane w naszym mieście, 
wieloletnie dyrektorki lubińskich 
placówek oświatowych odeszły 
na emeryturę. W Urzędzie Miej-
skim odbyło się ich uroczyste po-
żegnanie.
�  » str. 5

Już otwarte! 
Przez pierwsze trzy dni Park Li-
nowy w Lubinie odwiedziło oko-
ło 6 tys. osób. Znajdujący się 
w parku Leśnym obiekt cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem 
nie tylko lubinian.  
�  » str. 11

»» Po ponad 11 latach autorzy słynnego swego czasu na całą Polskę i zarazem kontrowersyjnego projektu racjonalizatorskie-
go w Hucie Miedzi Głogów, doczekali się wypłaty pieniędzy. KGHM kosztowało to 54 mln zł! 
„Orzeczenie jest prawomocne i zostało wykonane przez KGHM w dniach 18-19 czerwca 2019 r. Przepisy prawa przewidują 
możliwość wniesienia skargi kasacyjnej od wyroku sądu II instancji” – czytamy w opublikowanym właśnie sprawozdaniu za-
rządu z działalności grupy kapitałowej KGHM w I półroczu 2019 roku.

 » Więcej na str. 3
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KGHM zapłacił
54 mln zł
za wanny
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Stracił miliardy  
na zamorskich  
inwestycjach
��Najwyższa Izba Kontroli 

bardzo negatywnie oceniła 
zakup przez KGHM Polska 
Miedź spółki Quadra i ko-
palni miedzi Sierra Gorda 
w Chile. Z raportu Izby wyni-
ka, że ten projekt przyniósł 
holdingowi ponad 20 mld zł 
straty. – Realizacja tej inwe-
stycji nie leżała w interesie 
KGHM – twierdzi NIK.

NIK poddaje pod wątpli-
wość zarówno sam zakup ka-
nadyjskiej spółki Quadra, jak 
i późniejsze działania KGHM 
odnośnie kopalni Sierra Gor-
da. Kontrolujący wykazali, 
że analizy i wyceny przepro-
wadzone przez Polską Miedź 
opierały się na założeniach 
opracowanych przez firmy 
działające na zlecenie samej 
Quadry.

„Analizy te, w ocenie NIK 
okazały się zbyt optymistycz-
ne” – czytamy w raporcie.

Do tego KGHM nie spo-
rządził wyceny wartości ko-
palni Sierra Gorda uwzględ-
niającej ewentualne wydłu-
żenie budowy kopalni oraz 
przekroczenie nakładów in-
westycyjnych.

Złe wyceny, 
przekroczenie 
nakładów

Sierra Gorda jest najwięk-
szą inwestycją zagranicz-
ną miedziowej spółki. Zło-
że miedzi i molibdenu na pu-
styni Atacama w Chile od-
kryto w 2006 r., a w 2012 r. 
rozpoczęto budowę kopal-

ni. W marcu 2012 r. KGHM 
przejął za 9,2 mld zł kanadyj-
ską spółkę giełdową Quadra 
FNX Mining Ltd. W czerw-
cu 2014 r. uruchomiono ko-
palnię, ale produkcja komer-
cyjna rozpoczęła się dopiero 
w II półroczu 2015 r. – z rocz-
nym opóźnieniem i po prze-
kroczeniu o połowę plano-
wanych nakładów inwesty-
cyjnych.

„Aktywa będące w po-
siadaniu Quadra FNX – po-
za kopalnią Sierra Gorda – 
w momencie jej przejmowa-
nia przez KGHM nie speł-
niały ustalonych przez spół-
kę kryteriów wymaganych 
dla projektów zasobowych, 
a kwota wydana na zakup ak-
cji Quadry FNX prawie dwu-
krotnie przekroczyła kwotę 
przewidywaną w strategii na 
przejęcie projektów zasobo-
wych” – wskazuje Izba.

NIK zwraca też uwagę, że 
KGHM sfinansował inwe-
stycję ze środków własnych, 
mimo zaleceń Ministerstwa 
Skarbu Państwa, by w 70 
proc. sfinansować ją z kredy-
tu, by uniknąć ograniczania 
wypłat dywidendy.

Stracili 20 mld zł!
Według Izby to był kosz-

towny zakup, który naraził 
KGHM na spore straty – po-
nad 20 mld zł.

„Zamiast planowanych 
zysków, które miały być wy-
pracowane od 2015 r. i miały 
służyć finansowaniu rozbu-
dowy mocy produkcyjnych 

– wystąpiły straty we wszyst-
kich dotychczasowych la-
tach działalności. Straty spół-
ki Sierra Gorda SCM w la-
tach 2015-2017 – wykazane 
w skonsolidowanych spra-
wozdaniach grupy kapita-
łowej KGHM – przekroczy-
ły 19,9 mld zł (odpowiednio: 
8 100 mln zł, 10 936 mln zł, 
955 mln zł), w 2018 r. wynio-
sły kolejne 1 395 mln zł – co 
powodowało konieczność 
dofinansowania jej działal-
ności przez właścicieli” – pi-
sze NIK.

Jak wynika z raportu, nie-
osiągnięcie planowanych pa-
rametrów produkcyjnych 
i ekonomicznych przez Sier-
ra Gorda w zakładanych ter-
minach wynikało m.in. z błę-
dów projektowych, właści-
wości rudy ze strefy przejścio-
wej złoża utrudniających pro-
ces flotacji, ale także z niedo-
statecznego nadzoru nad eks-
ploatacją maszyn, urządzeń 
i instalacji produkcyjnych.

Co ważne, według Izby, do 
końca 2015 r. minister Skar-
bu Państwa nie mobilizował 
KGHM, za pośrednictwem 
możliwych instrumentów 
nadzoru właścicielskiego, do 
zwiększenia efektywności re-
alizacji projektu Sierra Gor-
da. Dopiero w 2016 r. podję-
to decyzję o przeprowadze-

niu audytu działalności spół-
ki, w tym jej aktywów za-
granicznych, ale nie podsu-
mowano jego wyników ani 
nie sformułowano wnio-
sków, które z niego wynikały. 
NIK zauważa, że interwen-
cja KGHM nastąpiła dopiero 
w sytuacji awaryjnej, a wcześ-
niej firma nie dokonała wery-
fikacji projektu zbiornika i sy-
stemu zrzutu odpadów oraz 
niedostatecznie nadzorowa-
ła eksploatację składowiska.

Na końcu NIK zauważa, 
że przejęcie spółki Quadra, 
a wraz z nią kilku amerykań-
skich kopalń, miało też pozy-
tywny wydźwięk – „uloko-
wało KGHM w gronie firm 
o zasięgu globalnym, ma to 
wpływ na wizerunek Polski 
i Kombinatu”.

Wirth poDważa 
raport

Z wnioskami NIK nie zga-
dza się Herbert Wirth, by-
ły prezes KGHM, za którego 
rządów spółka kupiła Qua-
drę. W wydanym przez niego 
oświadczeniu czytamy:

„Inwestycja KGHM 
w Sierra Gorda była niezbęd-
na z punktu widzenia istnie-
nia i rozwoju firmy. Decy-
zja KGHM o zakupie firmy 
Quadra FNX, w tym kopalni 
w Sierra Gorda, została podję-

ta na podstawie wieloletnich 
analiz i opinii najlepszych do-
radców, w oparciu o pogłę-
bione informacje na temat za-
sobów kopalni, zgodne z naj-
wyższymi standardami pro-
fesjonalizmu i przejrzysto-
ści. Dzięki tej inwestycji spół-
ka KGHM wnosząca co roku 
grubo ponad miliard złotych 
do polskiego budżetu pań-
stwa, ma zapewniony dostęp 
do zdywersyfikowanych złóż 
miedzi. Gwarantuje to dalszy, 
długofalowy rozwój KGHM 
oraz zgodność z polską racją 
stanu w zakresie bezpieczeń-
stwa surowcowego (…) Ab-
surdem jest stwierdzanie stra-
ty na inwestycji w kopalnie, 
która będzie przynosić przy-
chody przez następne 25 lat, 
na podstawie 3 pierwszych 
lat działania. Jak pokazu-
je najnowszy raport finanso-
wy KGHM, podpisany przez 
obecny Zarząd firmy, Sierra 
Gorda przyniesie w ciągu 25 
lat swojego funkcjonowania 
około 37 miliardów zysków”.

KGHM komentuje
Również KGHM odniósł 

się do raportu NIK, wydając 
oświadczenie:

„Obecny Zarząd spółki 
KGHM Polska Miedź S.A. za-
poznał się z raportem opub-
likowanym przez Najwyższą 

Izbę Kontroli i w pełni przyj-
muje do wiadomości zawar-
te w dokumencie informacje 
i wnioski.

Władze spółki pragną 
podkreślić, że od początku 
swojej kadencji współpraco-
wały z NIK, przekazując tej 
instytucji wszystkie wyma-
gane prawem dokumenty 
i informacje.

Zauważony przez kontro-
lerów NIK w raporcie, budzą-
cy kontrowersje styl transak-
cji zakupu kopalni Sierra Gor-
da w 2011 roku przez Zarząd 
KGHM Polska Miedź kiero-
wany przez ówczesnego pre-
zesa Herberta Wirtha oraz 
sposób zarządzania tą inwe-
stycją w okresie późniejszym 
skłonił obecny Zarząd Spół-
ki do wprowadzenia szeregu 
działań naprawczych.

W efekcie zapoczątkowa-
nego w połowie 2018 roku 
procesu udało nam się zmie-
rzyć z historycznym wyzwa-
niem dotyczącym aktywów 
zagranicznych spółki i istotnie 
poprawić obecny wynik ope-
racyjny chilijskiej inwestycji.

Proces ten będzie kontynu-
owany w ramach naszej poli-
tyki transparentności i efek-
tywności, która jest dziś prio-
rytetem działań Zarządu 
KGHM Polska Miedź”.

Marta Czachórska
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Cztery firmy chcą się zająć rozebraniem kładki
��Tydzień temu otwarto 

oferty na rozebranie i zabez-
pieczenie kładki przy ul. Ko-
misji Edukacji Narodowej. 
Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad we 
Wrocławiu otrzymała cztery 
oferty i najniższa z nich wy-
nosi prawie 313 tys. zł. Te-
raz komisja będzie weryfi-
kować wszystkie propozy-
cje.

Kładka nad ul. Komisji 
Edukacji Narodowej zawali-
ła się w kwietniu. Wcześniej 
została zamknięta ze wzglę-
du na zły stan techniczny. 
W maju w kładkę uderzyła 
ciężarówka, która zahaczyła 
ramieniem dźwigu.

W lipcu została wykonana 
ekspertyza techniczna uszko-
dzonego obiektu. GDDKiA 
na początku sierpnia ogłosi-

ła przetarg na zabezpieczenie 
kładki.

– Prace będą polegały 
na rozbiórce uszkodzonego 
przęsła. Dodatkowo wyko-
nawca ma się zająć osiatko-
waniem obiektu oraz jego 
wygrodzeniem. Specjalna 
siatka ma chronić zarówno 
ludzi, jak i samochody, aby 
kawałki betonu nie spadały 
na jezdnię i chodnik – wy-
jaśnia Magdalena Szumia-
ta z wrocławskiego oddziału 
GDDKiA.

W ubiegłym tygodniu na-
stąpiło otwarcie ofert. Do za-
mawiającego wpłynęły czte-
ry w wyznaczonym termi-
nie. Najniższą z nich złożyła 
firma Zakład Inżynierii Lą-
dowo-Wodnej „JAZ” z Ku-
nic. Opiewała ona na kwotę 
312 tys. 912 zł. W tym przy-
padku prace miałyby trwać 

sześć dni. Z kolei najwięcej 
zaproponowało konsorcjum, 
którego liderem jest Probudo-
wa.com Sp. z o.o. z Wrocła-
wia. Firmy zaoferowały po-
nad 553 tys. zł, ale remont 
miałby trwać tylko pięć dni.

Na tym etapie komisja 
przetargowa zajmie się ana-
lizowaniem ofert i wybierze 
najlepszą. GDDKiA zaplano-
wała przeznaczyć na realiza-
cję zamówienia ponad 436 
tys. zł. To rozwiązanie tym-
czasowe, po kładce nadal nie 
będą mogli się poruszać piesi. 
Generalna dyrekcja nie wy-
jaśnia także, czy kładka zosta-
nie w przyszłości wyremonto-
wana.

Sprawą zawalenia się kład-
ki przy ul. Komisji Edukacji 
Narodowej zajęła się także 
prokuratura.

Mateusz Bensz

Prace będą pole-
gały na rozbiórce 
uszkodzonego 
przęsła
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»» Po ponad 11 latach autorzy słynnego swego czasu na całą Polskę i zarazem 
kontrowersyjnego projektu racjonalizatorskiego w Hucie Miedzi Głogów, do-
czekali się wypłaty pieniędzy. KGHM kosztowało to 54 mln zł!

O wyroku w sprawie to-
czącej się przed sądem od 
2007 roku pisaliśmy w jed-
nym z lipcowych numerów 
„Wiadomości Lubińskich”.

W czerwcu Sąd Apelacyj-
ny we Wrocławiu oddalił 
apelacje zarówno KGHM-u, 
jak i 14 powodów, podtrzy-
mując wyrok Sądu Okręgo-
wego w Legnicy wydany we 
wrześniu ubiegłego roku, 
w niewielki sposób zmienia-
jąc jedynie koszty sądowe. 
Sąd orzekł, że miedziowa 
spółka musi zapłacić 24 mln 
zł plus odsetki, czyli w sumie 
54 mln zł, 14 racjonalizato-
rom. Indywidualne kwoty 
wypłat to od 400 tys. zł do 
3,5 mln zł.

Spółka wykonała 
wyrok sądu

– Sąd pierwszej instancji 
zwrócił uwagę, że ten pro-
jekt był wdrożony, korzysta 
się z niego do dnia dzisiejsze-
go i efektem było obniżenie 
kosztów produkcji miedzi, te-
go finalnego produktu miedzi 
katodowej. W związku z po-
wyższym częściowo uwzględ-
niono powództwo, ponieważ 

sąd apelacyjny z kolei nie po-
dzielił stanowiska powodów, 
w jaki sposób to wynagro-
dzenie powinno być liczone – 
mówi TV Regionalna.pl Mał-
gorzata Lamparska, rzecznik 
prasowy Sadu Apelacyjnego 
we Wrocławiu.

Dziś już wiemy, że wspo-
mniane 54 mln zł trafiły do 
racjonalizatorów.

„Orzeczenie jest prawo-
mocne i zostało wykonane 
przez KGHM w dniach 18-19 
czerwca 2019 r. Przepisy pra-
wa przewidują możliwość 
wniesienia skargi kasacyjnej 
od wyroku sądu II instancji” 
– czytamy w opublikowanym 
właśnie sprawozdaniu zarządu 
z działalności grupy kapitało-
wej KGHM w I półroczu 2019.

Jak mówi Anna Osadczuk, 
dyrektor Departamentu Ko-
munikacji w KGHM: – Spół-
ka rozważa możliwość sko-
rzystania z wniesienia skargi 
kasacyjnej.

W związku z procesem, 
KGHM miał założoną rezer-
wę na ewentualną wypła-
tę pieniędzy dla racjonaliza-
torów, dlatego, jak zastrzega 
Osadczuk, nie będzie to mia-

ło negatywnego wpływu na 
wynik finansowy.

Kontrowersyjny 
projekt

O projekcie racjonalizator-
skim w Hucie Miedzi Głogów 
było swego czasu głośno w ca-
łej Polsce. W latach 90. i na po-
czątku 2000 roku grupa osób, 
wśród nich dyrektorzy i pre-
zesi, zarejestrowała projekt, 
który miał zwiększyć zdol-
ności produkcyjne wydziału 
elektrorafinacji w hucie. Ich 
pomysł polegał na tym, jak 
zmieścić w hali do elektrorafi-
nacji więcej wanien na katody. 
Za swój wynalazek otrzymy-
wali niemałe pieniądze.

„Tylko w lutym tego roku 
w Hucie Miedzi Głogów, któ-
ra jest oddziałem KGHM, na 
prywatne konta racjonaliza-
torów trafiły 24 miliony zło-
tych. Większość tych pienię-
dzy skasowali szefowie huty 
i zastępcy. Wśród beneficjan-
tów znalazł się też jeden z by-
łych wiceprezesów koncernu.

Niezwykle kosztowany dla 
spółki pomysł polegał w grun-
cie rzeczy na przestawieniu 
kilkunastu wanien, będących 

Jak mówi Anna Osadczuk, dyrektor Departamentu Komunikacji 
w KGHM: – Spółka rozważa możliwość skorzystania z wniesienia skargi 

kasacyjnej
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KGHM zapłacił 54 mln zł za wanny

elementem procesu technolo-
gicznego, w taki sposób, że-
by w jednym pomieszczeniu 
można było ustawić ich wię-
cej. Takie rozwiązanie sprawi-
ło, że głogowska Huta Miedzi 
mogła wyprodukować więcej 
miedzi” – pisał w 2006 roku 
portal bankier.pl.

Po 11 latach
W  pewnym momencie 

KGHM wstrzymał wypłaty. 
W 2007 roku 14 racjonaliza-
torów podało spółkę do sądu, 
domagając się 42 mln zł plus 
odsetki. KGHM zaś zażądał 
zwrotu ponad 25 mln zł. Sąd 
Okręgowy w Legnicy połą-

czył obie sprawy i po wielu la-
tach, we wrześniu 2018 wy-
dał wyrok. Oddalił powódz-
two miedziowego giganta 
i częściowo uznał roszczenia 
racjonalizatorów. Obie stro-
ny złożyły apelacje, które – jak 
dziś już wiemy – sąd oddalił.

Marta Czachórska
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Urząd Miejski w Lubinie  ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin  tel. 76 74 68 100, faks 76 74 68 267            /lubin.miasto.mozliwosci 

��Złożenie wniosku o do-
wód, zmiana adresu za-
meldowania lub zgłosze-
nie narodzin dziecka. Co-
raz więcej lubinian korzy-
sta z usług elektronicz-
nych i w ten sposób zała-
twia swoje sprawy. Co cie-
kawe 99% błędów, jakie 
popełniają petenci przy 
składaniu wniosków, to 
wysłanie złego zdjęcia, 
a dokładniej mieszkańcy 
naszego miasta chcą mieć 
w dowodzie selfie.

Według danych Urzę-
dy Stanu Cywilnego w Lu-
binie poprawne wnioski 
o dowód złożyło przez in-
ternet około 150 osób. Z tej 
możliwości korzysta coraz 
więcej mieszkańców mia-
sta, popełniają jednak pro-
ste błędy.

– 99% błędów, jakie są 
popełniane przez peten-
tów, dotyczy zdjęć załą-
czanych do dowodu. Mó-
wiąc prościej, trafiają do 
nas popularne selfie, które 
lubinianie chcą mieć w do-
wodzie. Były zdjęcia robio-
ne na kanapie czy przed lu-
strem. Te wnioski musieli-
śmy jednak odrzucić i po-

prosić o poprawne zdjęcia 
– wyjaśnia Kazimierz Śli-
wowski, kierownik Urzę-
du Stanu Cywilnego w Lu-
binie.

W  ramach e-usług 
można także m.in. zmie-
nić adres zameldowania, 
a także zgłosić narodzenie 
nowego członka rodziny. 
Według danych Minister-
stwa Cyfryzacji już 50 tys. 
dzieci zostało zgłoszonych 
za pomocą usług elektro-
nicznych.

– W Lubinie zrobiło tak 
około 30 osób. Otrzymu-
jemy taki wniosek mini-
mum raz w tygodniu. Moż-
liwość zgłoszenia narodzin 
nowego członka rodziny 
jest dostępna od 1 czerwca 
ubiegłego roku. 100 osób 
złożyło przez internet tak-
że wniosek o zmianę za-
meldowania – dodaje Śli-
wowski.

Wniosek o  wymianę 
dowodu osobistego, zmia-
nę adresu zameldowania 
lub zgłoszenie narodzin 
dziecka można także zło-
żyć w tradycyjny sposób 
w Urzędzie Miejskim w Lu-
binie.

MB

Kilkadziesiąt lat pracy 
i tysiące wychowanków
»» „Jeszcze to do mnie nie dociera”, „Nie ukrywam, że serce mi pęka” dało się słyszeć w Urzędzie Miejskim 

w Lubinie, gdzie odbyło się uroczyste pożegnanie zasłużonych dyrektorek placówek oświatowych. Na swo-
im koncie mają kilkadziesiąt lat pracy i wychowanie tysięcy młodych lubinian. – Przyszedł taki moment, że 
trzeba to zostawić i iść dalej. Dziękujemy za tyle lat bezproblemowej współpracy – mówiły odbierając kwia-
ty i podarki z rąk Andrzeja Pudełki, naczelnika wydziału edukacji i administracji, który w imieniu prezyden-
ta gratulował paniom.

W poniedziałek, 26 sierp-
nia, w lubińskim magistracie 
naczelnik wydziału eduka-
cji i administracji Andrzej Pu-
dełko podziękował za dzie-
siątki lat pracy na rzecz dzie-
ci i młodzieży. Wyróżnienie 
otrzymały cztery lubinianki: 
Regina Bobińska, Krystyna 
Głowacka, Bożena Zarzycka 
i Bożena Kowal.

Trudne rozstanie
Wychowały tysiące lubi-

nian, którzy w kontynuacji, 
pod znane sobie skrzydła przy-
prowadzają pociechy. – Byłam 
36 lat dyrektorem i przepraco-
wałam 42 lata w zawodzie – 
mówi Regina Bobińska, dy-
rektor Przedszkola Miejskiego 
nr 1 w Lubinie.

– Nie ukrywam, że będzie 
ciężko. Ciężko przechodzę to 
rozstanie. Chociaż liczę, że nie 
będzie to rozstanie całkowite, 
bo przecież przedszkole bę-
dę odwiedzać. Myślę, że no-
wa pani dyrektor i byłe kole-
żanki będą miały ze mną kon-
takt – planuje Bobińska. – Je-
stem bardzo związana z pla-
cówką. Kochałam miejsce 
swojej pracy. Ale jak trzeba, 
to trzeba. Czas zakończyć pe-
wien etap i rozpocząć drugi – 
uśmiecha się.

Regina Bobińska wreszcie 
będzie miała więcej czasu dla 
córki mieszkającej w Gdań-
sku. – Moja córka wiecznie 
ode mnie słyszała: „Muszę 
wracać, bo trzeba do pracy, 
bo mam mało czasu” – wyli-
cza pani dyrektor. – Teraz zaj-
mę się tym, co odkładam la-
tami – będę miała czas dla sie-
bie, na wycieczki, na zwiedza-
nie – zapowiada.

32 lata w tej samej 
placówce

Historia zatoczyła tu koło. 
Krystyna Głowacka funkcję 
dyrektora sprawowała 20 lat, 
z czego w zawodzie pracowała 
32 lata – co warto zaznaczyć – 
cały czas w tej samej placów-
ce. – W 1999 roku tworzyłam 
gimnazjum, a w 2019 roku je 
zamknęłam. Był trochę żal – 
opowiada Głowacka. – Był 
żal tej pracy, którą włożyli-

śmy w tworzenie gimnazjum 
– dodaje.

Placówka ewoluowała, by 
z czasem wrócić do starej for-
my. – Sporo się zmieniało, ale 
od samego początku tutaj je-
stem. Najpierw była Szko-
ła Podstawowa nr 3, po dro-
dze Gimnazjum nr 3, póź-
niej Zespół Szkół, by z cza-
sem wrócić do podstawówki. 
A to wszystko w ramach jed-
nego budynku – śmieje się dy-
rektor.

Szkoła Podstawowa nr 3 
ma także oddział integra-
cyjny. – Nie było łatwo, ale 
wszystkim trudom należy 
sprostać. W końcu pracujemy 
dla dzieci i to nas motywowa-
ło – mówi dyrektor.

Dwa okrągłe 
jubileusze

40 lat pracy w zawodzie 
i 30 lat dyrektorowania – 
u jednej z wyróżnionych zbie-
gły się dwa okrągłe jubileu-
sze. – Najpierw pracowałam 
w Przedszkolu nr 2, by z cza-
sem przejść do Przedszkola nr 
7. Tam zaczynałam jako na-
uczyciel dzieci starszych, czy-
li 6-latków. Od 1989 roku je-
stem tu dyrektorką – mówi 
Bożena Zarzycka, dyrektor 

Przedszkola Miejskiego nr 7 
w Lubinie.

Każda z pań podkreśla, 
że ta praca to ogromna sa-
tysfakcja i gdyby nie sprawia-
ła radości, nie sposób byłoby 
przepracować tu tyle. – Dzie-
ci to wielki skarb, zawsze były 
dla mnie największą wartoś-
cią. Płacz dziecka motywo-
wał mnie do tego, aby docie-
kać, czemu się tak dzieje. Nie 
mogłam pozwolić, żeby dzie-
ci były krzywdzone. Uwiel-
biam pracę z małymi dzieć-
mi i jestem z nimi szczególnie 
związana – mówi Bożena Za-
rzycka. – Bardzo szanuję rów-
nież swój personel – dodaje.

– Ten okrągły jubile-
usz zmotywował mnie, aby 
przejść już na emeryturę. 
Z dużym żalem, ale odchodzę. 
Poza tym mam małą wnucz-
kę, która wkrótce będzie mia-
ła braciszka. Teraz moja uwa-
ga będzie skupiona na nich – 
uśmiecha się dyrektor.

Będzie brakowało 
szkoły

Ciężko ubrać w kilka słów 
tyle lat pracy. Bożena Kowal, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 12 im. Czesława Nieme-
na w Lubinie, przepracowa-

ła w zawodzie 34 lata, z czego 
15 była dyrektorem. – Rozstaję 
się z tym miejscem z żalem i na 
pewno będzie brakowało mi 
szkoły. Przez 34 lata pracy nigdy 
nie skorzystałam jednak z urlo-
pu na poratowanie zdrowia, te-
raz w końcu odpocznę i poświę-
cę się wnukom oraz swoim pa-
sjom – mówi pani dyrektor.

W tym roku Szkoła Pod-
stawowa nr 12 obchodzi jubi-
leusz 35-lecia. – To będzie cie-
kawe być w końcu gościem ta-
kiego wydarzenia, a nie jego 
organizatorem. Na pewno bę-
dę zaproszona na galę, ale bę-
dę się tylko jej przyglądać. Sa-
ma jestem ciekawa – uśmie-
cha się pani dyrektor.

Co zaznaczają wszystkie 
panie – ta praca to wielka sa-
tysfakcja. – Moi dawni ucz-
niowie przyprowadzają swoje 
dzieci pod moje skrzydła. To 
chyba największa pochwała 
dla wykonywanej pracy. Swo-
ich uczniów niekiedy nie wi-
działam wiele, wiele lat, a da-
lej pamiętam z imienia i na-
zwiska. A oni teraz przypro-
wadzają swoje pociechy – 
opowiada Bożena Kowal.

Wszystkie panie deklaru-
ją, że swoją miłość do dzieci 
przeleją teraz wnuki.

Katarzyna Skoczylas

Wyróżnienie otrzymały cztery lubinianki: Krystyna Głowacka, Regina 
Bobińska, Bożena Zarzycka i Bożena Kowal. Na zdjęciu z naczelnikiem 

Andrzejem Pudełko
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Chcą mieć  
w dowodzie…  

selfie

Z wielkim smutkiem  
przyjęliśmy wiadomość  

o śmierci 

Stanisława Śniega
działacza Solidarności,  

symbolu nieugiętości w stosunku  
do każdej władzy,  

która nie szanowała człowieka.

Rodzinie i Bliskim wyrazy współczucia
składają

Prezydent Miasta Lubina
Robert Raczyński

oraz
Radni Rady Miejskiej w Lubinie
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Pobił staruszkę i zabrał 
telefon 12-latce
��12 lat w więzieniu może 

spędzić lubinianin, który na-
padł na 78-letnią kobietę 
oraz dokonał rozboju na 
12-letniej dziewczynce. 
31-latek został zatrzymany 
przez lubińskich policjantów.

W niedzielę, 18 sierpnia, 
około godz. 11 policjanci 
odebrali zgłoszenie o tym, 
że nieznany sprawca przy 
użyciu siły zabrał 12-letniej 
dziewczynce telefon w rejo-
nie os. Przylesie.

– Nasze patrole udały się 
na miejsce. Po niedługim 
czasie podejrzany o dokona-
nie rozboju został zatrzyma-
ny. W trakcie prowadzonych 
czynności funkcjonariusze 
ustalili także, że 31-latek kil-
ka dni wcześniej pobił bez 
powodu 78-letnią staruszkę 
– informuje mł. asp. Anna 
Szajbler z lubińskiej policji.

Ponadto mężczyzna za-
brał z domków znajdują-
cych się na terenie ogród-
ków działkowych alkohol, 

obuwie oraz przybory kos-
metyczne.

– 31-letni lubinianin 
usłyszał już prokuratorskie 
zarzuty. Wśród nich jest 
m.in. uszkodzenie ciała, 
rozbój oraz kradzież z wła-
maniem – dodaje Szajbler.

Sąd na wniosek prokura-
tury zastosował wobec męż-
czyzny środek zapobiegaw-
czy w postaci 3-miesięczne-
go aresztu. Za kratami mo-
że on spędzić nawet 12 lat.

Mateusz Bensz

Odpowie za 
uprawę marihuany 
na działce
Lubińscy policjanci zlikwido-
wali plantację konopi, która 
znajdowała się na terenie 
ogródków działkowych. Upra-
wą narkotyków zajmował się 
25-letni syn właściciela dział-
ki. Mężczyźnie grozi do 8 lat 
pozbawienia wolności.
– W wyniku swojej pracy ope-
racyjnej funkcjonariusze usta-
lili, że na terenie ogródków 
działkowych w Lubinie znaj-
dują się rośliny przypominają-
ce marihuanę. Gdy weszli na 
teren działki, potwierdzili 
swoje przypuszczenia i zabez-
pieczyli 10 krzewów konopi – 
informuje mł. asp. Anna 
Szajbler z Komendy Powiato-
wej Policji w Lubinie.
Na miejscu dokonano zatrzy-
mania 53-letniego właściciela 
działki. W trakcie pracy udało 
się ustalić, że uprawą marihu-
any zajmował się 25-letni syn 
mężczyzny.
– Policjanci dokonali jego za-
trzymania. 25-latek przyznał 
się do winy. Usłyszał już pro-
kuratorskie zarzuty, a sąd za-
stosował wobec niego dozór 
policyjny – dodaje Szajbler.
Mężczyzna może za kratami 
spędzić nawet 8 lat.

MB
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Szukają kobiety, która 
zabrała portfel z gotówką
��Lubińska policja poszuku-

je kobiety, która znalazła 
portfel, ale nie oddała go 
właścicielowi ani policji. Po-
szukiwana znalazła zgubę 7 
sierpnia przy rondzie ul. 
I Maja i Skłodowskiej.

Policjanci z Lubina publi-
kują wizerunek kobiety, któ-
ra znalazła portfel.

– Kobieta przywłaszczyła 
sobie portfel, w którym znaj-
dowała się kwota 2,5 tys. zł 

oraz dowód osobisty, pra-
wo jazdy, dowód rejestracyj-
ny pojazdu i inne dokumen-
ty – wyjaśnia mł. asp. Anna 
Szajbler z policji w Lubinie.

Osoby, które rozpoznają 
kobietę i mogą pomóc w usta-
leniu jej tożsamości, proszone 
są o kontakt z Komenda Po-
wiatową Policji w Lubinie 
pod numerami telefonu: (76) 
8406 358/ 359 lub (76) 8406 
222 oraz 997.

MB

Groził, że zabije 
siebie i innych
��Napił się alkoholu i za-

dzwonił na numer alarmo-
wy, mówiąc, że zabije sie-
bie i kilkanaście innych 
osób. 40-letni lubinianin 
przyznał później, że… to 
był żart.

– W zeszły wtorek w go-
dzinach wieczornych Woje-
wódzkie Centrum Powiada-
miania Ratunkowego otrzy-
mało informację o niepoko-
jącym zgłoszeniu. Z przeka-
zanych informacji wynika-
ło, że na numer alarmowy 
112 zadzwonił nieznany 

mężczyzna, oświadczając, 
że zabije kilkanaście osób, 
a  sam popełni samobój-
stwo – mówi mł. asp. Anna 
Szajbler z lubińskiej policji.

Policjanci ustalili, że 
dzwonił 40-letni mieszka-
niec Lubina i rozpoczęli po-
szukiwania. Znaleźli go na 
terenie ogródków działko-
wych.

Mężczyzna w rozmowie 
z funkcjonariuszami przy-
znał się, że dzwonił na nu-
mer alarmowy i powiedział, 
że w zemście dokona zabój-
stwa kilkunastu osób a po-

tem popełni samobójstwo. 
Był to jednak… żart.

40-latek był pijany. 
W chwili zatrzymania miał 
ponad dwa promile alkoho-
lu w organizmie. Trafił do 
policyjnej celi.

– Prokurator względem 
mężczyzny zastosował śro-
dek zapobiegawczy w po-
staci dozoru policyjnego. 
Za fałszywe zawiadomie-
nie o zagrożeniu grozi mu 
kara od sześciu miesięcy 
do ośmiu lat więzienia – in-
formuje mł. asp. Szajbler. – 
Przypominamy, że numer 
112 to numer alarmowy 
i należy z niego korzystać 
z rozwagą. Interweniujący 
lubińscy policjanci byli za-
angażowani w przeprowa-
dzanie bezzasadnych czyn-
ności. Poświęcali czas, któ-
ry mogliby przeznaczyć na 
szeroko rozumianą ochronę 
bezpieczeństwa i porządku 
publicznego. Mogliby wte-
dy udzielać pomocy tym, 
którzy naprawdę jej potrze-
bują – dodaje.

Marta Czachórska

Kobieta przywłaszczyła sobie portfel, 
w którym znajdowało się 2,5 tys. zł
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31-letni lubinianin usłyszał już 
prokuratorskie zarzuty

Mężczyzna w rozmowie z funk-
cjonariuszami przyznał się, że 
dzwonił na numer alarmowy
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Zmarł Stanisław Śnieg, legendarny działacz opozycji
��Odszedł człowiek-legenda. 

Zaledwie kilka dni przez 37. 
rocznicą Zbrodni Lubińskiej 
zmarł Stanisław Śnieg, 
działacz Solidarności, 
współorganizator 
manifestacji w Lubinie oraz 
autor słynnej książki „Alarm 
dla miasta Lubina”.

Stanisław Śnieg zmarł 
w ostatnią niedzielę. Jego po-
grzeb odbdzie się 29 sierpnia 
o godz. 10 na starym cmenta-
rzu w Lubinie.

To postać dobrze znana 
lubinianom, choć w ostat-
nich latach rzadko pokazy-
wał się publicznie. Wcześniej 
zawsze można było go spot-
kać w rocznicę Zbrodni Lu-
bińskiej pod Pomnikiem Pa-
mięci Ofiar Lubina ’82.

Stanisław Śnieg urodził się 
14 sierpnia 1927 w Dubien-
ce k. Chełma. W 1959 ukoń-
czył geografię na Uniwersyte-
cie Jagiellońskim, a w 1961 ro-
ku wydział geologii Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Kra-
kowie.

Przez wiele lat był na-
uczycielem, między innymi 
w Technikum Górniczym 
Rud Miedzi w Lubinie. Dzia-
łał również w opozycji anty-
komunistycznej, a od 1980 
roku należał do Solidarności. 
Uczestniczył w strajku okupa-
cyjnym pracowników oświa-
ty i służby zdrowia w Gdań-
sku, a we wrześniu 1980 ro-
ku zainicjował powołanie 
KZ Pracowników Oświaty 
na terenie Lubina i Jawora. 
Był przewodniczącym Komi-

sji Koordynacyjnej zakładów 
pracy z Lubina (poza KGHM) 
i okolicy, członkiem Krajowej 
Sekcji Oświaty i Wychowania 
„Solidarności”.

W 1982 założył i prowa-
dził podziemne pismo saty-
ryczne „Żądło Robola”. Był 
współpracownikiem ukry-
wających się członków MKS 
przy ZG Rudna.

Był współorganizatorem 
manifestacji 31 sierpnia 1982 
roku, podczas której od kul 
zomowców zginęły trzy oso-
by. Był wielokrotnie zatrzy-
mywany i represjonowany. 
W latach 1982-1988 przeby-
wał naprzemiennie w więzie-
niu, bądź areszcie. Za swoją 
działalność był wiele razy ka-
rany, ale również nagradza-
ny. W 2007 roku został od-

znaczony Krzyżem Koman-
dorskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Był współzałożycielem, 
a następnie przewodniczą-
cym Towarzystwa Pamięci 
Ofiar Lubina. W 1992 roku 
napisał znaną w naszym mie-
ście książkę „Alarm dla mia-
sta Lubina”.

Ponadto w latach 80. zało-
żył podziemne pisma: „Bar(d)
ak Socjalistycznego Obo-
zu Koncentracyjnego” oraz 
„Swojak”. Był autorem teks-
tów satyrycznych i współpra-
cownikiem redakcji podziem-
nego pisma „Wolny Głos” 
w Lubinie.

Od 1992 przebywał na 
emeryturze. Zmarł 25 sierp-
nia 2019 roku w wieku 92 lat.
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Oddadzą hołd 
bohaterom 
��1 września, wzorem roku 

ubiegłego o godzinie 4.45, 
pod tablicami pamięci przy 
ul. Pruzi w Lubinie zapłoną 
znicze i złożone zostaną 
kwiaty. W ten sposób, w 80. 
rocznicę wybuchu II wojny 
światowej oddany zostanie 
hołd ofiarom tego najwięk-
szego i najokrutniejszego 
w dziejach ludzkości kon-
fliktu zbrojnego.

– Po raz drugi organizu-
jemy te obchody o godzinie 
4.45. Nie jest to przypadkowa 
godzina. 1 września 1939 ro-
ku właśnie w tym czasie pan-
cernik Schleswig – Holstein 
ostrzelał Westerplatte – mó-

wi Adam Myrda, starosta lu-
biński.

– Dwie minuty wcześniej 
niemieckie bombowce zaata-
kowały Wieluń. Tak rozpo-
czął się największy i najbar-
dziej krwawy konflikt zbroj-
ny w dziejach ludzkości. Wol-
ność, którą mamy dziś, nie 
jest nam dana na zawsze. 
Trzeba o tym pamiętać i ro-
bić wszystko, żeby nasze dzie-
ci, wnuki i kolejne pokolenia 
mogły żyć w wolnej Polsce. 
Zachęcam mieszkańców, że-
by pomimo tak wczesnej go-
dziny, wspólnie z nami odda-
li hołd ofiarom II wojny świa-
towej – dodaje starosta.

WON

Z ogromnym żalem i smutkiem  
przyjęliśmy wiadomość  

o śmierci 

Stanisława  
Śniega 

Zapisał się w historii jako działacz Solidarności  
i opozycjonista, współorganizator 

manifestacji w Lubinie. 
Odszedł wspaniały człowiek, o wielkim sercu,  

oddany ideałom, niezłomny, pracowity.
Rodzinie, przyjaciołom i wszystkim tym,  

których ta śmierć dotknęła,
składamy szczere wyrazy współczucia.

Nigdy nie umierają Ci, którzy w pamięci żyją.
W naszych sercach Stanisław Śnieg  

pozostanie na zawsze.

Zarząd Powiatu Lubińskiego

Murale ozdobią bloki
»»Kolejny mural powstaje w Lubinie. Już widać za-

rys tego, co wkrótce pojawi się na bloku przy ulicy So-
wiej. Jednak to nie koniec, bo wielkoformatowy ma-
lunek stworzony zostanie jeszcze w jednym miejscu.

Pierwszy taki mural już od 
ubiegłego roku zdobi boczną 
ścianę wieżowca przy ulicy 
Żurawiej. Dostojny żuraw 
bardzo spodobał się miesz-
kańcom, teraz przedstawi-
ciele ptasiej rodziny pojawią 
się na kolejnych budynkach 
w naszym mieście.

Artyści ze Stowarzyszenia 
„Walls don’t Lie” z Warsza-
wy rozpoczęli właśnie pra-
ce nad pierwszym z nich. Na 
169 metrach kwadratowych 
ściany czteropiętrowego blo-

ku widać już zarys sowy. Dru-
gi ptak, a dokładniej kruk, na-
malowany zostanie na wie-
żowcu przy ulicy Kruczej. Po-
kryje on powierzchnię ponad 
350 metrów kwadratowych. 

Najprawdopodobniej 
wielkoformatowe malowid-
ło powstanie również na sta-
cji transformatorowej na Ma-
łomicach. W tym przypadku 
mają to być modraszka, du-
dek i mazurek. Na razie jed-
nak toczą się jeszcze rozmo-
wy w tej sprawie.

Wszystkie murale będą 
wiernym odwzorowaniem 
fotografii ptaków wykona-
nych przez Andrzeja Łużyń-
skiego, pracownika lubiń-
skiego zoo. Na podstawie 
zrobionego przez niego zdję-
cia powstał zresztą wcześniej 
również żuraw.

Murale tworzone są w ra-
mach projektu Proeko, a do-
kładniej „Kampanii infor-
macyjno-edukacyjnej zwią-
zanej z ochroną środowiska 
na obszarze powiatów leżą-
cych w Dolinie Środkowej 
Odry”, prowadzonej przez 
powiat lubiński, na który 
pozyskano dofinansowanie 
z województwa dolnoślą-
skiego. Za malunki zapłaci 
powiat z dotacji, którą otrzy-
mał.

Jak mówił w ubiegłym ro-
ku starosta Adam Myrda, to 
sposób, by nieco przybliżyć 
mieszkańcom przyrodę na-
szego regionu. – Chcemy tym 
muralem uświadomić miesz-
kańcom, że wokół nas jest 
piękna przyroda i nie trzeba 
nigdzie daleko jechać, aby ją 
zobaczyć. Wystarczy wsiąść 
na rower. A żuraw właśnie 
jest jednym z tych pięknych 
ptaków, który żyje również 
na terenie naszego powiatu 
– stwierdził starosta w czasie 
gdy powstawał mural z żura-
wiem.

Murale sowy i kruka po-
wstaną dzięki współpra-
cy Starostwa Powiatowego 
w Lubinie ze Spółdzielnią 
Mieszkaniową Nowa.

Marta Czachórska
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Jeden mural powsta-
je na czteropiętro-
wym bloku przy  
ul. Sowiej

Kolejny ma 
zdobić wieżo-
wiec przy  
ul. Kruczej
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37 litrów na 37. rocznicę
»» Aby osiągnąć cel, krew musi oddać ponad 80 osób. I to jednego dnia! Każdy z dawców jednorazowo mo-

że bowiem oddać 450 ml. Krwiodawcy z Klubu Honorowych Dawców Krwi „Kropla Krwi”, działającego przy 
Zakładach Górniczych Polkowice-Sieroszowice gorąco zapraszają mieszkańców powiatu lubińskiego na 
szczególną zbiórkę krwi. Jest ona związana z historycznymi wydarzeniami w naszym mieście – Zbrodnią Lu-
bińską. Już w sobotę, 31 sierpnia, odbędzie się akcja „37 litrów krwi na 37. rocznicę Zbrodni Lubińskiej”. 
A krew będziemy oddawać wyjątkowo blisko miejsca owej zbrodni – na Wzgórzu Zamkowym.

To ważna rocznica dla lu-
binian. 37 lat temu, podczas 
pokojowej manifestacji zginę-
ły trzy osoby: Michał Adamo-
wicz, Andrzej Trajkowski i Mie-
czysław Poźniak. Lubin co roku 
pamięta i oddaje im hołd.

Uczcijmy osoby, które zgi-
nęły i pomóżmy tym, któ-
rzy mogą jeszcze żyć – taki cel 
przyświeca tegorocznej zbiór-
ce.

Zbiórka krwi
Klub Honorowych Daw-

ców Krwi „Kropla życia” 
działający przy ZG Polkowi-
ce-Sieroszowice, zaprasza do 
uczczenia rocznicy Zbrodni 
Lubińskiej.

– To jednodniowa akcja. 
Odbędzie się w sobotę 31 
sierpnia od godziny 12 do 16. 
Mamy mało czasu, ale liczy-
my na pełną mobilizację – 
uśmiecha się Eligiusz Deluga, 
prezes HDK „Kropla życia”. – 
Będzie to zbiórka terenowa, 
zapraszamy wszystkich na 
Wzgórze Zamkowe, gdzie bę-

dzie około sześciu stanowisk 
poboru – uściśla prezes.

HDK „Kropa życia” istnie-
je od 38 lat. Wraz z HDK „Ser-
ce Górnika” oraz HDK „Mal-
tański Legion”, „Kropla ży-
cia” są najprężniejszymi klu-

bami krwiodawstwa w na-
szym regionie.

Oprócz zbiórki krwi sta-
wiają także na edukację dzie-
ci i młodzieży.

Równorzędnie z „Kroplą 
życia”, zbiórkę krwi z okazji 

37. rocznicy Zbrodni Lubiń-
skiej prowadzi także HDK 
„Serce Górnika”.

Zbiórce przyświeca ten 
sam cel. Rozpoczęła się ona 
w poniedziałek 26 sierpnia 
i potrwa do piątku 30 sierp- nia. Krew można oddać 

w punkcie krwiodawstwa 
przy ul. Bema. Zgłaszać się 
można jeszcze w czwartek – 
godz. 7-10.45 i piątek godz. 
7.30-16.30.

Uroczystości 
i koncert

Przypomnijmy, że już 
w najbliższą sobotę, 31 sierp-
nia, mieszkańcy uczczą ko-
lejną, 37. rocznicę Zbrod-
ni Lubińskiej. Uroczystości 
z tej okazji, a także 39. roczni-
cy powstania NSZZ Solidar-
ność, rozpoczną się o godz. 
13 mszą św. w kościele pw. 
Matki Bożej Częstochow-
skiej w Lubinie. Po nabożeń-
stwie odbędzie się przemarsz 
pod pomnik „Solidarności”, 
gdzie zostaną złożone kwia-
ty i wieńce. 

Wcześniej, o godz. 12 na 
Cmentarzu Komunalnym 
w Lubinie, starosta lubiński 
złoży kwiaty oraz znicze na 
grobach śp. Michała Adamo-
wicza oraz Andrzeja Trajkow-
skiego. Dzień później, czyli 
1 września, w ten sam sposób 
starosta upamiętni na cmen-
tarzu w Orzeszkowie śp. Mie-
czysława Poźniaka.

Jak zwykle z okazji rocz-
nicy Zbrodni Lubińskiej od-
będzie się również Koncert 
Wolności. Tym razem gwiaz-
dą wieczoru będzie zespół 
Perfect. Wstęp – co jest już 
tradycją – będzie dla wszyst-
kich bezpłatny. Koncert roz-
pocznie się o godzinie 19, 
ale już od godziny 18 będzie 
można wejść do hali, by za-
jąć miejsce.

Katarzyna Skoczylas

Zbiórka odbędzie się w sobotę 31 
sierpnia w godzinach 12-16

Fo
t. 

m
at

er
ia

ły
 o

rg
an

iz
at

or
a

Oficjalne uroczystości, jak co roku odbędą się 
pod Pomnikiem Pamięci Ofiar Lubina ‘82
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reklama

Artystyczne zakończenie wakacji
»» Już po raz trzeci na zakończenie wakacji w parku za Muzą odbył się Plener Sztuk Wszelakich i Rękodzieła. Każdy mógł znaleźć tam coś dla siebie. Starsi robili 

zakupy, nabywając rzeczy niezwykłe i oryginalne, wykonane własnoręcznie przez rękodzielników, pletli wianki lub grali w planszówki, młodsi zaś bawili się klo-
ckami, oglądali przedstawienie czy jeździli na… średniowiecznej karuzeli.

Plener przyciągnął do par-
ku im. Piłsudskiego całe ro-
dziny. Pogoda sprzyjała spa-
cerom, a parkowe drzewa da-
wały przyjemny cień. Pod-
czas gdy dzieci się bawiły, ro-
dzice spokojnie mogli przej-
rzeć to, co proponowali na 
sprzedaż rękodzielnicy.

Choć Plener Sztuk Wszela-
kich ma dopiero trzy lata, to 
jego korzenie sięgają znacz-
nie głębiej.

– Przez dziesięć lat orga-
nizowaliśmy Festiwal Ręko-
dzieła w alei Kasztano-
wej. Potem przenie-
śliśmy się do parku 
bliżej naszej bazy, 
czyli Muzy. Tu 
możemy roz-
winąć skrzyd-
ła – uśmiecha 
się Małgorza-
ta Życzkow-
ska-Czesak, 
dyrektor Cen-
trum Kultury 
Muza, które or-
ganizuje Plener. 
– Mamy atrakcje 
dla dzieci i dla do-
rosłych. Rodzice, któ-
rzy przyszli po zakupy, 
mogą spokojnie zostawić 
swoje dziecko, żeby obejrza-
ło spektakl teatralny lub po-
bawiło się klockami czy wy-
konało coś długopisem 3D 
– wylicza. – Zachęcamy też 
do zakupów, bo to okazja, 
by nabyć coś niepowtarzal-
nego, wykonanego przez rę-

kodzielników na prezent na 
różne okazje w roku – doda-
je dyrektor Muzy.

I rzeczywiście na stoiskach 
można było znaleźć wiele róż-
nych artykułów. Były zabaw-
ki, biżuteria, odzież, ozdo-
by, torby z materiału, obrazy, 
ale i domowe przetwory, sery 
podpuszczkowe oraz podha-
lańskie. A gdy już zrobiliśmy 
zakupy, mogliśmy zajrzeć 
do Biblioteki pod Chmurką. 

Za książki stąd nie trzeba by-
ło nic płacić. Można było też 
przynieść tu własne, które już 
przeczytaliśmy.

Nieco dalej każdy chętny 
mógł upleść wianek z kwia-
tów czy namalować obraz. 

Swoje dzieło można było póź-
niej zabrać ze sobą do domu.

Spory ruch był też w punk-
cie z grami planszowymi. 
Przy stolikach rozsiedli się 
i grali zarówno dzieci, mło-
dzież, jak i dorośli.

Najmłodsi zaś mogli po-
kręcić się w wiklinowych ko-
szach średniowiecznej karu-
zeli, postrzelać z kuszy czy 
powalczyć na miecze. Do te-
go przygotowano przedsta-
wienie teatralne „Morskie 
opowieści”, czytanie wierszy 

dla dzieci. 
Zaś w parkowej alta-
nie nie zabrakło mu-

zyki. Na koniec za-
grał zespół Liver-
pool. 
Marta Czachórska
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Park Linowy przyciąga tłumy
»» Po krótkim odliczaniu pierwsi ochotnicy weszli w piątek do nowo otwartego 

w Lubinie Parku Linowego. – Super, fajnie! – cieszyły się dzieci, które pokonały 
cała trasę. Zainteresowanie nową atrakcją jest naprawdę spore. W weekend star-
si i młodsi czekali w kolejce, by przetestować park.

Pierwsi śmiałkowie zosta-
li wpuszczeni na trasy Parku 
Linowego 23 sierpnia o godzi-
nie 11. Od tego dnia to miej-
sce jest czynne przez sześć dni 
w tygodniu, poza poniedział-
kami. Natomiast w weekend 
odbyła się oficjalna inaugura-
cja i otwarcie.

– Pogoda nam dopisuje, 
mamy też punkt cateringo-
wy oraz dmuchańce, ale naj-
większe atrakcje to oczywi-
ście Park Linowy i plac zabaw 
– mówi Marek Zawadka, dy-
rektor Muzeum Historyczne-
go w Lubinie, które zarządza 
parkiem Leśnym, zarówno 
częścią wystawową, jak i re-
kreacyjną.

Od pierwszej chwili zainte-
resowanie Parkiem Linowym 
było bardzo duże. Przed wej-
ściem już w piątek ustawiła się 
spora kolejka.

Kolejka chętnych
– Trzeba się liczyć z tym, 

że nie wejdą wszyscy naraz. 
Trzeba odstać chwilę w kolej-
ce, ale nie musimy martwić 
się o swoje bezpieczeństwo, 
bo dbamy o to, by zachować 
odległość między osobami, 
żeby nikomu nic się nie stało 
– mówi Olga Spiak z Muzeum 
Historycznego. – A trasy są 

świetne. Mamy po 12 przęseł 
na każdej. Jedna, łatwiejsza, 
przeznaczona jest dla mniej-
szych dzieci, od 7 lat. Druga, 
wyższa i trudniejsza jest dla 
starszych. Oczywiście zapra-
szamy nie tylko dzieci, mile 
widziane są też osoby dorosłe 
– dodaje.

Wśród pierwszych testu-
jących lubiński Park Linowy 
byli i młodsi, i dorośli.

– Bardzo mi się podoba-
ło – przyznaje 9-letni Maciek 
z Lubina, który po zjeżdżal-
ni z wyższej trasy zjechał ja-
ko drugi. – Niektóre prze-
szkody były trudne. Podo-
bały mi się siatki do wspina-
nia, były one dla mnie naj-
trudniejsze do pokonania – 
dodaje.

– Wszystko było fajne – 
wtóruje mu pan Czesław, 
również z Lubina. – W na-
szym mieście to nowość. Faj-
nie było, jeszcze raz stanę 
w kolejce – śmieje się, a za-
pytany, czy trasy były trud-
ne i męczące, ze szczerością 
i uśmiechem odpowiada, że 
przecież ma już swój wiek. – 
Choć dla dzieci mogą być za 
łatwe – dodaje.

4-letniej Idze, która ła-
twiejszą trasę przeszła wraz 
z dziadkiem Jerzym najbar-

dziej podobała się ślizgawka, 
która znajduje się na końcu.

– Bardzo fajne miejsce. Na 
pewno jeszcze tu przyjdziemy 
– mówi pan Jerzy, który rów-
nież zjechał wspomnianą śliz-
gawką.

6 tysięcy w trzy dni
Przez pierwsze trzy dni 

Park Linowy odwiedziło po-
nad 6 tysięcy osób, po 2 tys. 
dziennie – ponieważ taka jest 
przepustowość obiektu.

– Pojawiały się maluchy 
i nieco starsi. Bardzo nas cie-
szy zainteresowanie i słucha-
my pierwszych wskazówek 
dotyczących parku. Na pew-
no będziemy chcieli zwięk-
szyć ofertę dla dzieci w wieku 
od roku do 3 lat. Dla najmłod-
szych zabawa przewidziana 
jest na krokodylu, ale rodzi-
ce cały czas muszą mieć swo-
je pociechy na oku – wyjaśnia 
Ewelina Haduch, kierownik 
parku.

Dwie trasy 
i krokodyl

Przypomnijmy, Park Li-
nowy, znajdujący się w par-
ku Leśnym w Lubinie, jest 
długi na 260 metrów i wyso-
ki na 13. To w sumie 24 przę-
sła o różnym stopniu trudno-

ści. Trasa niższa przeznaczona 
jest dla dzieci od 7 lat, a wyż-
sza dla osób od 12. roku ży-
cia. Po trasach można poru-
szać się tylko w jednym kie-
runku. Z obu wydostać się 
można zjeżdżając po ślizgaw-
ce lub przechodząc po skom-
plikowanej siatce. Oczywiście 
młodsze dzieci powinny być 
pod opieką rodzica, dziadka, 
bądź innego dorosłego.

Wstęp do parku jest bez-
płatny. W założeniu jest on 
bezobsługowy. Na począt-
ku będzie go jednak obsłu-
giwać 10 osób. Na konstruk-
cjach może bowiem przeby-
wać maksymalnie 140-150 

osób. Pracownicy będą czu-
wać, by ta liczba nie została 
przekroczona, będą wpusz-
czać chętnych.

Dla najmłodszych dzie-
ci powstała mniej ekstre-
malna atrakcja – plac zabaw 
w kształcie krokodyla. Wejść 
do niego można przez pa-
szczę, a w środku czeka trasa 
z przeszkodami.

Park jest czynny przez 
sześć dni w tygodniu – po-
za poniedziałkami, kiedy to 
konstrukcja jest dokładnie 
sprawdzana. 

– Poniedziałek to dla nas 
dzień gospodarczy, podczas 
którego będziemy się zajmo-

wali konserwacją parku i na-
prawą usterek. Obiekt cały 
czas pracuje i uczymy się go 
razem z mieszkańcami, dla-
tego czekamy na wszelkie 
sugestie. Po tych pierwszych 
dniach nadal apelujemy o wy-
godne obuwie, bo kilka osób 
z tego powodu pokonywało 
trasy boso i mogło się to skoń-
czyć niepotrzebnymi kontu-
zjami czy otarciami – dodaje 
Haduch. 

Od wtorku do piątku 
z parku można korzystać od 
godziny 10 do 18. Zaś w sobo-
ty i niedziele jest czynny w go-
dzinach 11-19. 

Marta Czachórska
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Lubin miasto garnizonowe – część 6

Ciekawostki  
z dawnych czasów

10 listopada 1938 r. nastąpiły kolej-
ne zmiany organizacyjne jednostki. 
W oparciu o lubiński batalion AA9 
i AA2 ze Szczecina utworzono 8. 
Zmotoryzowany Pułk Zwiadu (AA8) 
Aufklärungs-Regiment 8. I batalion 
w składzie czterech kompanii (1, 2, 
3 i 4) skoszarowano w Szczecinie, 
natomiast II batalion w składzie 5, 

6, 7 i 8 kompania oraz sztab pułku 
stacjonowały w Lubinie. W tym też 
czasie do jednostki trafiły nowe, oś-
miokołowe wersje wspomnianych 
już samochodów pancernych Sd.
Kfz. 231 Schwerer Panzerspähwa-
gen (8-Rad) i Sd.Kfz 232.
Dowódcą 9. Batalionu Rozpoznaw-
czego AA9 w Lubinie od 1 paździer-
nika 1937 r. do 10 listopada 1938 r., 
a później od 1 lipca 1939 r. do 1 li-
stopada 1939 r. 8. Pułku Rozpozna-
nia, był podpułkownik Mortimer 

von Kessel, późniejszy generał 
wojsk pancernych (General der Pan-
zertruppe) i dowódca VII Korpusu 
Pancernego. 
We wrześniu 1939 roku lubiński ba-
talion został podporządkowany 3. 
Dywizji Lekkiej z Cottbus i skierowa-
ny na front w Polsce, gdzie brał 
udział w walkach na osi Częstocho-
wa, Koniecpol, Kielce, Łódź. Następ-
nie batalion został przerzucony nad 

Bzurę w rejon Kutna. Brał też udział 
w oblężeniu twierdzy Modlin. 
16 października 1939 r. batalion zo-
stał podporządkowany 8. Dywizji 
Pancernej i pod koniec listopada, 
wraz z nią przerzucony na zachód, 
w rejon Gütersloh – Bielefeld Her-
ford. 1 kwietnia 1940 r. 8. Pułk Roz-
poznania Zmotoryzowanego został 
rozwiązany. II Batalion z Lubina zo-
stał na stałe wcielony do 8. Dywizji 
Pancernej, jako 59. Pancerny Bata-
lion Rozpoznania – Panzer-
-Aufklärungs-Abteilung 59. 
Po zakończeniu kampanii francu-
skiej, 15 listopada 1940 r. 2. szwa-
dron 59. batalionu został wcielony 
do 25. Batalionu Rozpoznania Zmo-
toryzowanego - Aufklärungs-Abte-
ilung 25. (mot.). 25 stycznia 1942 r. 
59. Pancerny Batalion Rozpoznania 
został rozwiązany i włączony do 8. 
Batalionu Piechoty Zmotoryzowanej 
– Kradschützen-Bataillon 8. Część 
żołnierzy została wcielona do 3. Za-
pasowego Batalionu Rozpoznania 
Zmotoryzowanego – Aufklärungs-
-Ersatz-Abteilung 3.

Opracował Henryk Rusewicz

Historyczna Pocztówka (279)

Tak wyglądała stacja kolejowa 
w latach 20. i 30. XX wieku. 
Obiekt zachował się do chwili 
obecnej w prawie niezmienio-
nej formie.

Chocianów

W 1938 roku utworzono 8. Zmoto-
ryzowany Pułk Zwiadu (AA8) 
Aufklärungs-Regiment 8. Drugi ba-
talion tego pułku w składzie czte-
rech szwadronów, a raczej już kom-
panii oraz sztab pułku stacjonował 
w lubińskich koszarach. Na po-
cztówce trzy nowe budynki kosza-
rowe dla kompanii strzelców moto-
cyklowych
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Wójt z PiS na 
sekretarza wziął 
członka PO
��Gmina Rudna szukała 

nowego sekretarza. Zgło-
siło się dwóch chętnych. 
Wybór okazał się zaska-
kujący i w samorządzie 
rządzonym przez przed-
stawiciela PiS funkcję se-
kretarza objęła osoba 
związana z PO.

Nowy sekretarz zastą-
pi na tym stanowisku wie-
loletniego współpracow-
nika Władysława Bigusa 
Andrzeja Bobrka, które-
mu 31 sierpnia upływa ter-
min wypowiedzenia umo-
wy o pracę.

Zgłoszenia zaintere-
sowanych kandydatów 
przyjmowano do 21 sierp-
nia. Jak informuje nas wójt 
gminy Rudna Adrian Woł-
kowski, do konkursu na 
stanowisko sekretarza gmi-
ny Rudna zgłosiły się dwie 
osoby. 

– Obydwie osoby speł-
niły wymagania formal-
ne i zakwalifikowały się 
do drugiego etapu konkur-
su. W drugim etapie, komi-
sja konkursowa po analizie 
zgromadzonych dokumen-
tów i rozmowach z kandy-
datami postanowiła wska-
zać na stanowisko sekreta-
rza gminy Rudna pana Pio-
tra Czekajło – pisze w mai-
lu do naszej redakcji wójt 
Wołkowski. – Zadecydo-
wało o tym przygotowanie 
merytoryczne, wykształce-
nie i doświadczenie zawo-
dowe zdobyte w jednost-
kach samorządu terytorial-
nego – wyjaśnia. 

Mimo naszego pytania, 
nie wyjawia jednak, na-
zwiska drugiego kandyda-
ta, zasłaniając się ochroną 
danych osobowych. Nie-
oficjalnie udało nam się do-
wiedzieć, że o stanowisko 

ubiegała się Adela Szklarz, 
która kilkukrotnie starto-
wała w wyborach na sta-
nowisko wójta gminy Rud-
na, w ubiegłym roku z po-
parciem Prawa i Sprawied-
liwości.

Okazało się jednak, że 
w rządzonej przez przed-
stawiciela PiS gminie Rud-
na wygrał członek konku-
rencyjnej Platformy Oby-
watelskiej. Piotr Czekaj-
ło zresztą już kiedyś nale-
żał do Prawa i Sprawiedli-
wości, ale opuścił jego sze-
regi w 2009 roku i prze-
szedł do PO. Był wówczas 
wicestarostą powiatu lu-
bińskiego. Czyżby zamie-
rzał znowu zmienić bar-
wy polityczne, choć jesz-
cze w ostatnich wyborach 
samorządowych startował 
do rady powiatu z Koalicyj-
nego Komitetu Wyborcze-
go Platforma.Nowoczesna 
Koalicja Obywatelska? Py-
tamy o to przedstawiciela 
zarządu PO w powiecie lu-
bińskim.

– Mój stan wiedzy na 
ten moment pozwala mi 
stwierdzić, że żadna oficjal-
na rezygnacja od pana Pio-
tra Czekajło nie wpłynęła 
– mówi Mieczysław Kraś-
niański, wiceprzewodni-
czący zarządu PO w po-
wiecie lubińskim.

Przed ogłoszeniem wy-
ników naboru na stanowi-
sko sekretarza chcieliśmy 
porozmawiać z  samym 
zainteresowanym, który 
obecnie pracuje w Urzę-
dzie Gminy w Rudnej jako 
kierownik referatu organi-
zacji i spraw obywatelskich. 
Sekretarka w urzędzie zapi-
sała nasz numer i obiecała 
że oddzwoni, gdy pan kie-
rownik będzie wolny. 

Marta Czachórska

Nowy sekretarz 
rozpocznie pra-
cę od września

Ciężki samochód pancerny  
Sd.Kfz 231 (8-Rad) 

Ciężki samochód pancerny 
Sd.Kfz 232 (8-Rad) z anteną 

ramową 

9. Zmotoryzowany Batalion Rozpo-
znania (Zwiadu) Aufklärungs-Abte-
ilung 9 (AA9). W 1935 roku wybu-
dowano nową wartownię oraz bu-
dynki koszarowe dla kompanii 
strzelców zmotoryzowanych

Podpułkownik  
Mortimer von Kessel
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Ścinawskie
Podziękowali  
za tegoroczne plony
»» Rolnicy, sadownicy oraz działkowcy wspólnie podziękowali za tegoroczne plony, zbiory i ukończenie 

żniw w zdrowiu. Dożynki gminno-powiatowe miały należytą oprawę, tradycyjnie poprzedziła je msza, po 
której uroczysty korowód przeszedł ulicami Ścinawy na błonie, gdzie odbyła się dalsza część imprezy. Na 
miejscu przedstawiono barwny obrzęd dożynkowy – Ceremoniał Chleba, wybrano najpiękniejsze wieńce, 
a przede wszystkim bawiono się w znakomitej atmosferze, podtrzymując tradycje przodków. 

Starostami tegoroczne-
go święta plonów byli: Ane-
ta Pałac – gospodyni z Cheł-
mka Wołowskiego i jedno-
cześnie wieloletnia sołtyso-
wa tej miejscowości, a także 
Józef Sowiecki – rolnik z Wie-
lowsi, który również pełni 
funkcję sołtysa wsi. Aneta Pa-
łac wspólnie z partnerem za-
rządza gospodarstwem o po-
wierzchni 110 ha. Zajmują się 
głównie uprawą zbóż, a soł-
tysowa Chełmka wędzarni-
ctwem. Z kolei Józef Sowiecki 
posiada gospodarstwo rolne 
o powierzchni 108 ha. Rolni-
ctwo to u niego rodzinna tra-
dycja, bo parali się nim rów-
nież rodzice i dziadkowie soł-
tysa Wielowsi. Na swoich po-
lach uprawia głównie zboża, 
soję i rzepak.

Życzenia dla 
rolników

– Wszystkim rolnikom 
i  gospodarzom tej ziemi, 
wszystkim tym, których czas 
pracy wyznaczają wschody 
i zachody słońca, a jej rytm 
nadają pory roku chciałem 
przede wszystkim bardzo ser-
decznie podziękować. Niech 
dziś wszelkie troski zostaną 
w domach, po trudach pracy 
przyszedł czas na wytchnie-

nie i dobrą zabawę. Z proble-
mami mierzyć się będziemy 
w niedalekiej przyszłości, ale 
należy i wypada podzięko-
wać za plony oraz owoce pra-
cy, co dziś czynimy – mówił 
burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła. 

Rolnikom i  sadowni-
kom za ciężką pracę dzięko-
wał również starosta lubiń-
ski Adam Myrda. – Zwłasz-
cza po tak ciężkim roku, su-
szy, bez deszczu, wody, trzeba 
podziękować rolnikom, sa-
downikom i ogrodnikom za 
ich plony. Tak jak w tej pięknej 
modlitwie „Chleba powsze-

dniego daj nam dzisiaj (…)”. 
Rolnicy to właśnie spełniają. 
Mimo tak trudnego, ciężkie-
go roku, plony, jak się okazu-
je, nie są najgorsze i teraz tyl-
ko od rządzących zależy, jak 
je wykorzystają, jak wykorzy-
stają tę ciężką pracę rolników 
– podkreślił szef powiatu.

Najpiękniejszy 
wieniec

Tradycja nakazuje wybór 
najpiękniejszego wieńca do-
żynkowego, dawniej nazywa-
nego „plonem”, ponieważ po-
wstaje z darów ziemi i przed-

stawia owoce pracy rąk ludz-
kich. Do rywalizacji zgłosi-
ło się 10 sołectw z gminy Ści-
nawa: Buszkowice, Chełmek 
Wołowski, Dłużyce, Dzie-
sław, Parszowice, Przychowa, 
Ręszów, Sitno, Wielowieś, Za-
borów, a także Miroszowice 
z gminy Lubin. W gminnym 
konkursie zwyciężył wieniec 
przygotowany przez Buszko-
wice, przed Ręszowem i Dzie-
sławiem. Z kolei w katego-
rii na szczeblu powiatowym 
wygrały Miroszowice i właś-
nie ich „plon” reprezentował 
będzie powiat lubiński na do-
żynkach wojewódzkich (na 
kolejnych miejsca uplasowa-
ły się Dziesław i Buszkowice). 

A na stoiskach...
Sołectwa zaprezentowały 

również stoiska, na których 
królowały swojskie jadło i na-
pitki. Można było więc skosz-
tować tradycyjnych przysma-
ków, których receptury prze-
kazywane są z pokolenia na 
pokolenie wśród mieszkań-
ców gminy Ścinawa. Jak się 
okazało, na tym kulinarne 
atrakcje się nie skończyły, po-
nieważ Sylwia Biały, finalist-
ka programu „Hell’s Kitchen 
Polska”, szefowa kuchni w re-
stauracji „Piekielna Kura”, 
zorganizowała warsztaty, na 
których podzieliła się swoimi 
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przepisami na risotto i chłod-
nik.

O specjalny prezent z oka-
zji dożynek dla ścinawskiego 
samorządu postarała się na-
tomiast wiceprzewodniczą-
ca rady powiatu lubińskie-
go Dominika Chomont-Pa-
rzyńska, mieszkanka Ścina-
wy, która z własnych środ-
ków ufundowała defibry-
lator. Decyzją szefa gminy 
urządzenie ratujące życie zo-
stanie zamontowane w Cen-
trum Turystyki i Kultury 

w Ścinawie. Na miejscu od-
bywają się liczne zajęcia i im-
prezy, prowadzony jest rów-
nież Uniwersytet Trzecie-
go Wieku, więc przekazanie 
prezentu było jak najbardziej 
zasadne. 

Na scenie zaprezentowa-
li się charyzmatyczni wyko-
nawcy: Power Play, Szula, 2 
plus 1, CoctailBoys, którzy 
porwali zgromadzonych go-
ści do zabawy. A tańce w Ści-
nawie trwały do późnej noc.

Zygmunt Kogut
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Nabór wniosków na  
dotacje z urzędu pracy

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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W okresie od 9 do 13 września br. Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie będzie prowadził 
nabór wniosków o przyznanie środków na podjęcie działalności gospodarczej. 
Urząd dysponuje środkami dla 30 przyszłych przedsiębiorców.
Dotacje kierowane są do następują-
cych grup bezrobotnych: 
☑ 10 osób bezrobotnych powy-
żej 30. roku życia pozostających 
bez pracy, które znajdują się 
w szczególnej sytuacji na rynku 
pracy, tj.:
• kobiet,
• osób z niepełnosprawnościami,
• osób po 50. roku życia,
• osób długotrwale bezrobotnych 
• osób o niskich kwalifikacjach za-
wodowych (tj. z wykształceniem 
podstawowym, gimnazjalnym, za-
sadniczym zawodowym, średnim 
ogólnokształcącym, średnim tech-
nicznym),
Dotacje będą finansowane w ra-
mach projektu: „Aktywizacja osób 
powyżej 30. roku życia, w tym znaj-
dujących się w szczególnej sytuacji 
na rynku pracy w powiecie lubiń-

skim”, projekt jest współfinansowa-
ny ze środków Unii Europejskiej 
z Europejskiego Funduszu Społecz-
nego w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Województwa 
Dolnośląskiego 2014-2020.
☑ 5 osób bezrobotnych do 30. 
roku życia z kategorii NEET tj. 
• osób które nie są zatrudnione, 
• nie kształcą się w trybie stacjonar-
nym, 
•	 nie szkolą się i w ostatnich 4 ty-
godniach nie brały udziału w szko-
leniu finansowanym ze środków 
publicznych,
• w przypadku osób w wieku 18-24 
lat, okres zarejestrowania przed 
przystąpieniem do projektu nie mo-
że być dłuższy niż 4 miesiące
dotacje będą finansowane w ra-
mach projektu: „Aktywizacja osób 
młodych pozostających bez pracy 

w powiecie lubińskim(IV)”, projekt 
jest współfinansowany ze środków 
Unii Europejskiej z Europejskiego 
Funduszu Społecznego w ramach 
Programu Operacyjnego Wiedza 
Edukacja Rozwój 2014-2020.
☑ 10 osób bezrobotnych – rodzi-
ców powracających na rynek pra-
cy – dotyczy bezrobotnych posiada-
jących co najmniej jedno dziecko do 
6. roku życia (dotacje będą finanso-
wane w ramach rezerwy Ministra 
Rodziny Pracy i Polityki Społecznej)
☑ 5 osób bezrobotnych powra-
cających z zagranicy – dotyczą 
bezrobotnych zarejestrowanych 
w urzędzie pracy po zakończeniu 
zatrudnienia lub działalności go-
spodarczej prowadzonej poza RP 
(dotacje będą finansowane w ra-
mach rezerwy Ministra Rodziny Pra-
cy i Polityki Społecznej)

Wszystkie 
osoby bezro-
botne, które złożą 
wniosek o dotację zo-
staną zaproszone do urzę-
du, by opowiedzieć o planowa-
nej działalności. Urząd podejmując 
decyzję o  przyznaniu dotacji 
w szczególności będzie brał pod 
uwagę rodzaj planowanej działal-
ności, przygotowanie merytorycz-
ne wnioskodawcy (tj. czy posiada 
doświadczenie lub kwalifikacje do 
prowadzenia wskazanej działalno-
ści), czy działalność będzie prowa-
dzona na terenie powiatu lubiń-
skiego. Znaczenie będzie miała 
również długość rejestracji wnio-
skującego w urzędzie pracy. Śred-

n i a 
w y s o -
kości do-
tacji jaką 
przewiduje urząd 
to 17,0 tys. zł. Aby dotacja była 
bezzwrotna działalność gospodar-
czą należy prowadzić przez okres 
12 miesięcy. Istotne jest również to, 
iż o dotację mogą ubiegać się jedy-
nie osoby które do tej pory nie 

otrzy-
m a ł y 

b e z -
z w r o t -

nych środ-
ków na za-

łożenie dzia-
łalności go-

spodarcze j 
lub spółdzielni 
socjalnej. Oso-
ba ubiegająca 
się o  dotację 

w ostatnich 12 
miesiącach nie 

mogła również prowadzić działal-
ności gospodarczej. Warunkiem 
podpisania umowy jest jej zabez-
pieczenie poprzez dwóch poręczy-
cieli, którzy uzyskują dochód w wy-
sokości co najmniej 2 550,00 zł 
brutto.� Iwona Isztwan
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Kubot i Melo najlepsi
Łukasz Kubot i Marcelo Melo w fi-
nale wygrali po tie breaku z parą 
Nicholas Monroe i Tennys Sand-
gren 6:7(6), 6:1, 10-3. 
Dzięki zwycięstwu podczas Win-
ston-Salem Open 2019, polsko-
-brazylijski duet jest coraz bliżej 
wielkiego finału ATP World Tour, 
który odbędzie się w stolicy Wiel-
kiej Brytanii. Duet Marcelo Melo 
i Łukasz Kubot wskoczyli w rankin-
gu debla na trzecie miejsce.
Winston-Salem Open, Winston-Sa-
lem (USA)
ATP Tour 250, kort twardy, pula na-
gród 717,9 tys. dolarów
Finał gry podwójnej: Łukasz Kubot 
(Polska, 1) / Marcelo Melo (Brazy-
lia, 1) – Nicholas Monroe (USA, 
WC) / Tennys Sandgren (USA, WC) 
6:7(6), 6:1, 10-3

Nabór do klubu  
tenisa stołowego
Lubiński klub tenisa stołowego roz-
począł nabór do sekcji grupy dzie-
cięcej w wieku 7-12 lat. Pierwsze 
zajęcia treningowe zaplanowano 
na 2 września o godz. 18.30 w ha-
li RCS Lubin przy ul. Komisji Eduka-
cji Narodowej.
– W nadchodzącym sezonie zajęcia 
organizujemy na innym obiekcie 
niż w poprzednich latach a miano-
wicie na dużej sali RCS zlokalizowa-
nej przy al. KEN w Lubinie – infor-
muje Krzysztof Łachowski, prezes 
TS Zagłębie Lubin. – Nasi pod-
opieczni będą trenować na więk-
szym obiekcie, dzięki czemu mamy 
możliwość zorganizowania zajęć 
dla większej liczby dzieci.
Oprócz regularnych zajęć treningo-
wych, które będą się odbywać 
w każdy poniedziałek i  środę 
o godz. 18.30, klub planuje organi-
zować okolicznościowe turnieje fa-
milijne z udziałem rodziców, sparin-
gi z doświadczonymi zawodnikami 
oraz wznowić rozgrywki ligi amator-
skiej, które z roku na rok cieszą się 
coraz większym zainteresowaniem.
Przypominamy, że dziecko do sek-
cji można zapisać poprzez formu-
larz udostępniony na stronie inter-
netowej klubu www.TsZaglebieLu-
bin.pl lub bezpośrednio na zaję-
ciach treningowych. Wypełnienie 
formularza nie jest równoznaczne 
z przyjęciem do sekcji.

MISZ

Jubileuszowy Maraton 
Dookoła Lubina
��X Maraton Pieszo i Ro-

werem Dookoła Lubina 
zbliża się wielkimi kroka-
mi, bo odbędzie się już 30 
i 31 sierpnia. 

Na koronny dystans 100 
km zapisało się 18 śmiał-
ków. Wśród nich weterani 
pieszych wędrówek, jak Ma-
rek Sobiło z Lubina czy Kon-
rad Dupla z Siedlec. W tym 
roku czekają nas jeszcze dy-
stanse 10, 25 i 50 km. Trady-
cyjnie znakomitą frekwen-
cją popisali się rowerzyści, 
którzy w każdej kategorii 
mocno zapełnili listę, nie-
malże do samego końca.

Start na wszystkich dy-
stansach rowerowych 
w  dowolnych grupach 
co 30 min. począwszy od 
godz. 6 do 10 na stadionie 
RCS w Lubinie. 

Po potwierdzeniu punk-
tów kontrolnych powrót na 
metę na stadion RCS. Ma-
raton ma charakter rekrea-
cyjno-turystyczno-wytrzy-
małościowy. Nie ma klasy-
fikacji sportowych, a cza-
sy uzyskane przez uczest-
ników odnotowuje się dla 
ich informacji. Ukończe-
nie maratonu ma znacze-
nie honorowe. 

MISZ

 Program:�

30 sierpnia 2019 (piątek)
godz. 17.30-21 – biuro maratonu (stadion RCS)
godz. 18.30 – dystans 100 km pieszo – start honorowy (stadion RCS)
godz. 18.50 – dystans 100 km pieszo – start ostry (Szklary Górne)

31 sierpnia 2019 (sobota)
godz. 5.30-20.30 – biuro maratonu (stadion RCS)
godz. 6-10 – rowerzyści – start ostry (stadion RCS co 30 min)
godz. 6.40 – dystans 50 km pieszo – start honorowy (stadion RCS)
godz. 7 – dystans 50 km pieszo – start ostry (Gogołowice – plac przy-
stankowy) 
godz. 10.30 – dystans 25 km pieszo – start honorowy (stadion RCS)
godz. 11 – dystans 25 km pieszo – start ostry (Gorzyca – kościół)
godz. 12.30 – dystans 10 km pieszo – start honorowy (stadion RCS)
godz. 13 – dystans 10 km pieszo – start ostry (Szklary Górne)
godz. 11-19 – meta maratonu dla wszystkich dystansów (stadion RCS)
godz. 15- 20 – pasta party (ciepły posiłek)
godz. 19.30 – dekoracja drużyn, rodzin, losowanie nagród i zakończe-
nie imprezy

Pieszo 
w tym roku 

mogliśmy 
zapisać się 

na dystanse 
10, 25, 50 
i 100 km.
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Przygotowania 
do sezonu  
są jak choroba
»» Wakacje zawodników Cuprum Lubin powoli dobiegają końca. Na po-

czątku września przygotowania do nowego sezonu rozpocznie ekipa mie-
dziowych. Jeszcze przed ich rozpoczęciem zapytaliśmy Maćka Gorzkiewi-
cza, co będzie najważniejsze w trakcie treningów.
Całe lato spędziłeś na 
sportowo, ale była to zu-
pełnie inna forma aktyw-
ności. Czy ciężko ci będzie 
wrócić do treningów siat-
karskich?

– Powrót do treningów 
czysto siatkarskich bardzo 
cieszy, w końcu żaden z nas 
nie znalazł się tu, gdzie jest, 
przez przypadek. Ten po-
wrót byłby jednak milszy, 
gdyby nie cała reszta dodat-
kowych bolesnych proce-
sów temu towarzyszących. 
Ale podobno im bardziej 
boli w przygotowaniach, 
tym mniej w trakcie sezo-
nu. Na pewno ważne też 
jest, jak każdy spędził, długą 
w tym roku, przerwę w roz-
grywkach. Po prostu z wie-
kiem ciało wybacza coraz 
miej zaniedbań.
Co najbardziej lubisz 
w przedsezonowych przy-
gotowaniach, a którą ich 

część najchętniej byś po-
minął?

– Najbardziej w okresie 
przygotowawczym lubię… 
dni wolne. Tak pół żartem, 
pół serio słyszałem gdzieś 
ostatnio, że przygotowa-
nia do sezonu są jak choro-
ba, trzeba ją przebyć, trochę 
pocierpieć, żeby w rezulta-
cie stać się mocniejszym.
Co według ciebie będzie 
najważniejsze w trakcie 
przygotowań do nowego 
sezonu?

– Nie ma tu żadnych pięk-
nych frazesów, ani złotych 
formuł. Liczy się rzetelna, 
mądra praca, fizyczna, 
jak i integracja gru-
py. Wszystko to, 
żeby dać sobie 
szanse w nieod-
ległej przyszło-
ści na ewentu-
alne dobre wy-
stępy.

Na ile fakt, że od pierw-
szych treningów będzie-
cie niemal w komplecie 
będzie dla was ułatwie-
niem na początku sezo-
nu? I czy może to być jakiś 
handicap?

– Na pewno umożli-
wia to optymalne warun-
ki przygotowań, jest nam 
dane od samego począt-
ku wypracowywać pew-
ne schematy, poznać sie-
bie na boisku i poza nim, 
ale czy jest to jednoznacz-
ne z lepszym startem? Nie 
musi być. Zwiększamy per-
spektywę na dobry począ-

tek, jednak wszystkie-
mu towarzyszą też 

inne składowe 
elementy, nie-
które nieprze-
widywalne.

Mariusz Babicz

Liczy się rzetelna, 
mądra praca, fizycz-

na jak i integracja 
grupy
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Pary pierwszej rundy 
Pucharu Polski
��W siedzibie Polskiego 

Związku Piłki Nożnej 
wylosowano pary I rundy 
Pucharu Polski. Mecze tej 
fazy rozgrywek odbędą się 
24, 25 i 26 września. 
Pierwszy zespół 
miedziowych zagra 
z Koroną Kielce, natomiast 
rezerwy na własnym terenie 
podejmą Miedź II Legnicę.

W I rundzie Pucharu Pol-
ski zagrają 64 drużyny – czte-
rej zwycięzcy rundy wstępnej, 

16 zwycięzców Pucharu Pol-
ski na szczeblu regionalnym, 
16 zespołów Ekstraklasy z se-
zonu 2018/19, 18 zespołów 
1. ligi z sezonu 2018/19 oraz 
10 zespołów 2. ligi z sezonu 
2018/19.

Pary kolejnych rund wyło-
nią odrębne losowania. Finał 
Pucharu Polski zostanie roze-
grany 2 maja na PGE Naro-
dowym w Warszawie. Mecze 
będą transmitowane na ante-
nie Polsatu Sport.

MISZ

��Decyzją Polskiego Związ-
ku Rugby Miedziowi zagrają 
w tym sezonie w 1. Lidze 
Rugby XV. Przypomnijmy, że 
panowie w ubiegłym sezo-
nie zdobyli wicemistrzostwo 
2. ligi, przegrywając tylko 
jeden mecz z drużyną z Bia-
łegostoku.

W tym sezonie z rozgry-
wek pierwszoligowych wy-
cofała się Arka Rumia i to 
Miedziowi dostali pierw-
szeństwo gry w  zamian. 
O tym, że rugby łączy ludzi 

wiadomo było już od daw-
na. Miedziowych wspierać 
będą w tym sezonie zawod-
nicy z Bolesławca, Wrocła-
wia oraz Żmigrodu. Można 
śmiało powiedzieć, że w Lu-
binie zagrają najlepsi z nasze-
go województwa.

Zespół poprowadzi Jakub 
Lisiewski (obecny trener ka-
dry U-18) wraz z Karolem De-
reckim oraz Michaelem Shte-
fanitsa. Pierwszy mecz już 7 
września w Jarocinie z tam-
tejszą Spartą.

Mariusz Babicz

Rywal z Czech pokonany
»» Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin rozegrały trzeci mecz podczas Kobierzyce Cup 2019. Na za-

kończenie turnieju miedziowe pokonały czeski DHC Sokol Poruba 29:23 (16:11).
Mecz był wyrównany 

do 10. minuty, kiedy było 
4:3 dla lubinianek. Później 
podopieczne Bożeny Kar-
kut i Renaty Jakubowskiej 
zaczęły budować swoją 
przewagę. Do przerwy Me-
traco Zagłębie prowadziło 
różnicą pięciu trafień, a na 
początku przewaga wzro-
sła niemal do dziesięciu bra-
mek.

Łukasz Lemanik

 Metraco Zagłębie Lubin �  
 – DHC Sokol Poruba �  
� 29:23 (16:11)

Metraco Zagłębie: Wąż, Maliczkie-
wicz – Hurychova 1, Stanisławczyk, 
Grzyb 2, Kocińska, Hartman 1, Traw-
czyńska 5, Wasiak, Buklarewicz 3, Gór-
na, Miłek 2, Ważna, Galińska, Zawi-
stowska 3, Matieli 6, Noga 1, Belmas 
1, Pielesz, 1 Milojević 3.

Piechnik po operacji
��Paulina Piechnik w klinice 

w Łodzi przeszła zabieg re-
konstrukcji więzadła krzy-
żowego przedniego oraz 
rekonstrukcji chrząstki sta-
wowej lewego kolana. 
Operacja przeprowadzona 
przez doktora Bartłomieja 
Kacprzaka odbyła się bez 
komplikacji.

Po zabiegu nasza rozgry-
wająca niemal od razu za-
częła proces rehabilitacji. – 
Rehabilitację zaczęłam już 
tak naprawdę pół godziny 
po operacji, a następnego 
dnia wchodziłam po scho-
dach, co prawda przy pomo-
cy kul, lecz warto zaznaczyć, 
że po tak skomplikowanym 
zabiegu był to ogromny suk-
ces, a to bez wątpienia zasłu-
ga ekipy Orto Medu, któ-
ra stosuje najnowsze mode-
le rehabilitacji, a te osiągają 
niesamowite efekty – mówi 
Paulina Piechnik.

Mija kolejny dzień po 
operacji. – W tej chwili cho-
dzę już samodzielnie, mam 
zgięcie na poziomie 90 stop-
ni. Na salce rehabilitacyjnej 
spędzam około 8 godzin 
dziennie, gdzie 4-5 godziny 

to czysta rehabilitacja i ćwi-
czenia, natomiast 3-4 to od-
nowa biologiczna. W Łodzi 
spędzę około 5 miesięcy, po-
nieważ ufam ludziom, któ-
rzy postawili na nogi niejed-
nego wybitnego sportowca. 
Tutaj otrzymuję komplek-
sową opiekę, a wszystko po 
to, aby jak najszybciej i w jak 
najlepszej formie wrócić na 

parkiet, grać dla mojej dru-
żyny i kibiców oraz raz na 
zawsze zapomnieć o kontu-
zjach. Pragnę podziękować 
prezesowi i sztabowi szko-
leniowemu, którzy w trud-
nych dla mnie chwilach nie 
pozostali obojętni, i po raz 
kolejny wyciągnęli pomoc-
ną dłoń. Dziękuję także ko-
leżankom z drużyny za cią-

głe wsparcie i słowa otuchy. 
Tak jak na parkiecie, daję 
z siebie zawsze 100%, tak 
i w tym przypadku obiecuje, 
że zrobię wszystko, aby wró-
cić na parkiet jak najszybciej 
i pomóc w zdobyciu trofe-
ów mojej drużynie, Zagłę-
biu Lubin – dodaje rozgry-
wająca miedziowych.

Łukasz Lemanik

Miedziowi  
w 1. Lidze Rugby XV
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W I rundzie Pucharu Polski 
zagrają 64 drużyny
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Mecz był wyrównany do dziesiątej minuty
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Po zabiegu nasza rozgrywająca niemal od razu zaczęła proces 
rehabilitacji
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Pronk dołączył do  
AP KGHM Zagłębie
��Nowym koordynatorem 

ds. rozwoju trenerów i za-
wodników Akademii Piłkar-
skiej KGHM Zagłębie został 
Robin Pronk. Holender ma 
za sobą wiele lat bogatej 
w sukcesy pracy na rzecz 
między innymi Ajaksu Am-
sterdam i FC Utrecht.

Zadaniem Robina Pronka 
będzie realizowanie polityki 
właściciela, klubu i dyrekto-
ra technicznego w przedmio-
cie rozwoju trenerów oraz za-
wodników Akademii Piłkar-
skiej KGHM Zagłębie.

Holender będzie koordy-
nował pracę trenerów i za-
wodników w  grupach od 
U-13 do U-21. Ponadto roz-
pocznie współpracę z trenera-
mi Marcinem Cilińskim i Pa-
włem Sochackim przy grupie 
U-18, gdzie trenuje wielu uta-
lentowanych zawodników.

Nowy koordynator Aka-
demii Zagłębia będzie także 
prowadził połączone trenin-
gi z udziałem najbardziej uta-
lentowanych zawodników 
akademii oraz młodych gra-
czy z pierwszej drużyny.

– Po przeprowadzeniu 
szczegółowej analizy, zdecy-
dowaliśmy o wprowadzeniu 
innowacji i zaszczepieniu aka-
demii nowego impulsu, któ-
ry mam nadzieję pomoże za-
wodnikom jeszcze lepiej przy-
gotować się do gry w pierw-
szym zespole KGHM Zagłę-
bia. Aby miało to odzwier-
ciedlenie w praktyce, zatrud-
niliśmy Robina Pronka – pro-
fesjonalistę, który swoje do-
świadczenie zdobywał na naj-
wyższym poziomie w Ajaksie 
Amsterdam i FC Utrecht – po-
wiedział Henny Lee, dyrektor 
techniczny Akademii Piłkar-
skiej KGHM Zagłębie.

Robin Pronk karierę tre-
nerską rozpoczął w 1990 ro-
ku. Przez osiem lat pracował 
dla akademii FC Abcoude, 
skąd w 1998 roku przeszedł 
do akademii Ajaksu Amster-

dam. W „De Ajacieden” pra-
cował aż 13 lat i w tym czasie 
osiągnął wiele sukcesów, jak 
choćby mistrzostwa Holan-
dii od U-12 do U-17 oraz wy-
grane w prestiżowych turnie-
jach młodzieżowych.

Kolejnym etapem karie-
ry nowego koordynatora ds. 
szkolenia trenerów i zawod-

ników AP KGHM Zagłę-
bie był FC Utrecht. Od 2011 
do 2014 roku pracował w tej 
drużynie w charakterze trene-
ra FC Utrecht U-19, po czym 
w 2014 roku objął rezerwy FC 
Utrecht. Już w pierwszym se-
zonie osiągnął spory sukces, 
bo drużyną zbudowaną z bar-
dzo młodych piłkarzy awan-
sował do Jupiler League, czy-
li na zaplecze najwyższej kla-
sy rozgrywkowej w Holandii, 
gdzie swoje rezerwy miały 
wystawione tylko Ajax Am-
sterdam i PSV Eindhoven. 
Pracę w FC Utrecht Robin 
Pronk zakończył 30 czerwca 
2019 roku.

To między innymi spod 
skrzydeł Robina Pronka wy-
płynęli tacy zawodnicy, jak: 
Christian Eriksen, Daley 
Blind, Joel Veltman, Toby Al-
derweireld, Jermain Lens, Da-
vy Klaassen, Sofyan Amra-
bat, Gyrano Kerk czy Sean 
Klaiber.

Mariusz Babicz

Udana inauguracja
��W Chorzowie na obiekcie 

przy ul. Pokoju 6, pod-
opieczne Janusza Przybyło 
i Waldemara Brockiego za-
inaugurowały piłkarskie 
rozgrywki II ligi. Zawod-
niczki z Lubina zanotowa-
ły swoje pierwsze 3 punk-
ty.

Druga seria spotkań za-
stanie lubinianki na boisku 
ZZPD Górnika Lubin przy 
ul. KEN. 31 sierpnia o godzi-
nie 16 podopieczne Janusza 
Przybyło i Waldemara Bro-

ckiego podejmą Stilon Go-
rzów Wielkopolski, który 
w 1. kolejce przegrał 3:1 z Bie-
lawianką Bielawa.

Misz

 Jaskółki Chorzów �  
 – LUKS Ziemia Lubińska �  
 Czerniec � 0:2 (0:1)
Bramki: 0:1 Gabriela Kowalik 20’, 0:2 
Karolina Chwała 63’

LUKS Ziemia Lubińskia Czerniec: 
Woźniak, Chwała, Jakimiak (70’ Kli-
mek), Balińska (65’ Kruk), Wacławczyk, 
Kowalik, Bosacka (65’ Cybulska), Ko-
ronkiewicz, Parzyńska, Gaweł, Mętel.

Piast wyjeżdża 
z kompletem punktów
»» W ramach 6. kolejki 

PKO BP Ekstraklasy 
KGHM Zagłębie Lubin 
uległo mistrzom Polski 
– Piastowi Gliwice 3:0. 
Bramki dla Gliwiczan 
zdobywali Jorge Felix 
oraz Piotr Parzyszek.

Od mocnego uderzenia 
spotkanie rozpoczęli go-
ście, już w 10. minucie po-
danie Rymaniaka na bram-
kę zamienił Jorge Felix. 
W 19. minucie spotkania 
ze skrzydła dośrodkowy-
wał Filip Starzyński, głową 
uderzał Rok Sirk, jednak 
obok bramki. W 35. minu-
cie groźnie uderzał Piotr Pa-
rzyszek, Konrad Forenc na 
raty obronił strzał. Jorge 
Felix w 45. minucie miał 
świetną sytuację, ale jego 
strzał zablokował Lubomir 
Guldan.

W 51. minucie Piotr Pa-
rzyszek podwyższa prowa-
dzenie Piasta, kolejny raz 
po rzucie różnym. Po sta-
łym fragmencie gry strza-
łu na bramkę próbował 
kapitan miedziowych, ale 
piłka mija bramkę. W 76. 
minucie dobra akcja mie-
dziowych zakończona 
strzałem Łukasza Poręby, 
jednak Plach ratuje Pia-
sta przed utratą bramki. 
W 89. minucie Konrad Fo-
renc kapitalnie ratuje lubi-
nian przed utratą bramki 
po strzale Steczyka. Chwi-
lę później groźnie na bram-
kę Piasta uderzał Sirk, jed-
nak tym razem znów górą 
bramkarz. 

W  doliczonym czasie 
gry wynik meczu na 3:0 po 
kontrataku ustalił Gerard 

Badia. Kolejne spotkanie 
KGHM Zagłębie Lubin ro-
zegra na wyjeździe z Wisłą 
Kraków 31 sierpnia.

Piotr Fortuna

 KGHM Zagłębie Lubin �  
 – Piast Gliwice � 0:3 (0:1)
Bramki: 0:1 Jorge Felix 10’, 0:2 Piotr 
Parzyszek 51’, 0:3 Gerard Badia 94’

Zagłębie Lubin: Forenc – Kopacz, 
Guldan, Oko, Balić – Tosik (61. Poręba), 
Slisz, Soszyński, Czerwiński, Żivec (62. 
Bohar) – Sirk.

Piast Gliwice: Plach – Rymaniak, Huk, 
Korun, Kirkeskov – Sokołowski, Milew-
ski, Holúbek (73. Mokwa), Félix (84. Ba-
dia), Hateley – Parzyszek (79. Steczyk).

Zawodniczki 
z Lubina zano-
towały swoje 

pierwsze 3 
punkty

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

Holender będzie koordynował 
pracę trenerów i zawodników 
w grupach od U-13 do U-21
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Zagłębie Lubin 
uległo mistrzom 
Polski – Piastowi 
Gliwice 3:0
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